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JW łO». ~ W  S o b o t ę  d n i a  9. Maja. 1840.
Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dn. 5. Maja. 
P r z y b y l i :  C esarsko-austryack i Szam befan ,  

n a d z w y c z a jn y  Pose ł  i p e łn o m o c n y  M in is te r  
p r z y  d w o r z e  W .  X. Badeńskirn  , H ra b ia  
U  g a r  t e , i 

N a d z w y c z a jn y  Poseł i p e łn o m o c n y  M in is te r  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p ó łn o c n e j  A m eryk i 
p rz y  d w o r z e  tu te jsz y m ,  H e n r y  W h e a t o n ,  
z H am b u rg a .

W iadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 28. Maja.
( D o k o ń c z e n i e  p o s ta n o w ien ia  o p en sy ac h  

e m e ry ta ln y c h . )  — 7) N ep o m u c en ie  z M a rs ó w  
P io t r o w s k ie j ,  w d o w i e  p a  A n to n im  P i o t r o w ­
sk im , B u d o w n ic z y m  O b w o d u  P rasnyskiego, 
doda tek  w  ilości złp. 500. 8 )  J a n o w i  Żyra ,  
b y łe m u  M u rg ra b ie m u  p rz y  G im n a z y u m  G u- 
berr i ia lnóm  W a r s z a w s k ie m ,  d o d a tek  w  ilości 
złp .  624. 9 )  S a lom ei M o e l le r ,  w d o w i e  po 
J a n ie  M o e l le r ,  E x p e d y to rz e  b y łe j  K om m issy i  
W o j e w ó d z t w a  Podlaskiego, zip . 500. 10) J u ­
styn ie  C iechońskiej ,  w d o w i e  po A n to n im  C ie-  
ch o ń s k im ,  A ssesorze h o n o r o w y m  p r z y  K o m -

m issarzu  O b w o d u  Zam ojskiego, złp. 300. 11) 
M a ry a n n ie  b r y d r y c h ,  w d o w i e  po  Józef ie  F r y ­
d r y c h u ,  b y ły m  A d ju n k c ie -D o zo rcy  m ias t  O b ­
w o d u  Sejneńskiego, d o da tek  w  ilości złp. 462 
gr. 15. 12 )  K a ta rzy n ie  B a rtn ick ie j ,  w d o w i e  
p o  Jan ie  B a r tn ic k im ,  D o z o rc y  P o licy jnym  
m iasta  W a r s z a w y ,  złp. 125. 13) K siędzu  J a ­
n o w i  K a n te m u  B o ry sk ie m u ,  b y łe m u  R e k to ­
r o w i  i I n s p e k to r o w i  szko ły  O b w o d o w ó j  w  
H r u b i e s z o w i e ,  d o da tek  w  ilości złp. 750. 14) 
A n to n ie m u  C yrańsk iem u , N au c zy c ie lo w i szko­
ły  e lem e n ta rn e j  rzem ieś ln iczo  - n iedzie lne j  w  
H r u b ie s z o w ie ,  złp 1400. 15) K aro lin ie  S m o -  
I ik o w sk ie j ,  w d o w i e  po A n d rz e ju  S m o l ik o w -  
sk im ,  H ek to rze  d a w n e j  Szko ły  W o je w ó d z k ie j  
W  L u b l in ie ,  d o da tek  w  ilości złp. 1000 16)
D y o n iz e m u  L a n c k o rń s k ie m u ,  b y łe m u  I n sp e k ­
t o r o w i  G im n a z y u m  W a r s z a w s k ie g o ,  d o d a tek  
w  ilości zł. 1800. 17) A nn ie  W ic ia n k o ,  w d o ­
w i e  po D anie lu  W ic i a n k o ,  D o z o rc y  Policy j­
n y m  miasta W a r s z a w y ,  złp . 125. 18) S tan i­
s ł a w o w i  P iek a rsk iem u ,  O b y w a te lo w i  m iasta  
W  a r s z a w y  p rz e z  w z g lą d  n a  ro z m a i te  p r z e z  
p rzec iąg  p rze sz ło  20 la t ,  z ko rzyśc ią  d la d o b ra  
m ie sz k a ń c ó w  i g o r l iw o śc ią  p o d e jm o w a n e  i 
b ez p ła tn ie  p e łn io n e  czy n n o śc i ,  o raz  na p o d e ­
szły  w i e k ,  l icznq  b m i l i j ę  i s tan  p o d upad ły ,  
zip. 1500. 19) W e r o n ic e  Karneckiej ,  w d o w i e
p o  J a n ie  N e p o m u c e n ie  K a r n e c k m ,  S ek re ta -
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r z u  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  G u b e r n i i  Kaliskiej ,  
d o d a t e k  w  i lości  zl 225 20 )  K a r o l i n i e  z M o ­
n i u s z k ó w  G i e c e w i c z o w ć j ,  w d o w i e  p o  S a t u r -  
n in i e  G i e c e w i c z u ,  I n k w i r e n c i e  S ą d u  ł  ol icyi  
P o p r a w c z e j  W y d z i a ł u  Ł o m ż y ń s k i e g o ,  o r a z  
s i e d m i o r g u  jej d z i e c i o m ,  d o d a t e k  w  i lości  z łp .  
720.  21)  Tekli G r a b o w s k i e j ,  w d o w i e  p o  F r a n ­
c i s zk u  G r a b o w s k i m  n i e g dy ś  S e n a t o r z e  W  nie ­
w o d z i e  z łp .  2000.  2 2 )  A g n ie s z c e  L a t u s z e w -
skiej ,  w d o w i e  po Ł u k a s z u  Ł a t u s z e w s k i m  b y ­
ł y m  P o d s ę d k u  prezydujący m  w  S ą d z i e  Policy*
P o p r a w c z e j ,  W y d z i a ł u  S i e d l e c k i e g o ,  złp.  500. 
23 )  W a l e n t e m u  R u t k o w s k i e m u ,  d a w n i e j  p o d -  
p r e h  k t o w i  P o w i a l u  S to pn i ck i e g o ,  a tei az  Re ­
g e n t o w i  K an ce l l a ry i  Z i e m i a ń s k i e j ,  »ub.  S a n ­
d o m i e r s k i e j  , z ip .  500.  2 4 ) Jó z e f i e  l o m a s z e w -  
skiej ,  w d o w i e  p o  F e l i x i e  T o m a s z e w s k i m ,  P i ­
s a r z u  K an c e l l a ry i  h y p o t e c z n e )  G u b .  A u g u s t o w ­
sk i e j ,  W y d z i a ł u  I . ,  o r a z  s i e d m i o r g u  |ej d z i e ­
c i o m ,  złp.  500.  2 5 )  K a z i m i e r z o w i  SaWjcz ,
b y ł e m u  P o d l e ś n e m u  W  l « n i c t w , e  Przedb.m-z,  
d o d a t e k  w  i lośc i  złp.  150.  2 6 )  A p o l o n i ,  P l e -
w i ń s k i e j ,  w d o w i e  p o  i r a n c . s z k u  1 l ow u i s ku n ,  
b y ł y m  B u h a l t e r z e  w  N a i w y z s z ć J I z b i e  O b r a ­
c h u n k o w e j ,  oraz n i e l e t n i e m u  JO O n o w ,  d o ­
d a t e k ,  d la  m a t k i  w  i ości  z ł p .  4 25 ,  . d l a ^ yn a  
z ło  141 g r . ‘20. 27)  F r a n c i s z c e  Ludki-ew iczo-
we' j ,  w d o w i e  p o  G a b r y e lu  L u d k i e w i c z u ,  S i e r ­
ża n c ie  s t a r s z y m  z k o m e n d  I n w a l i d r i y c h  10. o -  
k r ę g u  s t r a s y  w e w n ę t r z n e j ,  z ip .  JoU.

R o s s  y  a.
Z  n a d  g r a n i c y  R o s s y j s k i e j ,  d n i a  2S. 

K w i e t n i a .  -  ( G a z - P - \  Z  P e t e r s b u r g a  d o n o -  
rz  £e C e s a r z  Miko ł a j  dn i a  22. M a j a  z s to-  
h c v  Ro ssy i  w y j e d z i e  i n a jdos to jn i e j s ze j  m a ł ­
ż o n c e  s w e j  aż  d o  W a r s z a w y  t o w a r z y s z y ć  b ę ­
dz i e  Z  t a m t ą d  N.  P a n  z n o w u  do  R o ss y i  p o ­
w r ó c i  i d o p i e r o  w  S i e r p n i u  d o  N ie m i e c  się 
y d a  -  ( W p i e r w s z y c h  d n i a c h  C z e r w c a  Na, .  
C e s a r z o w a  R o s s y j s k a  p r z e z  P o z n a ń  p r z e j e ż ­
dżać  b ę d z i e . )

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 30. K w i e t n i a .

K o m p a n i a  P a i x ,  A y c h a r d  i S p ó ł k i ,  po s i a ­
da j ąca  m o n o p o l i u m  na  k o p a n i e  siar  u w  Sy ey -  
łii,  c h ę tn i e  się n a z y w a  k o m p a n i ą  I r a n c u z -  
Jca i p r z e z  t o  n i e r a z  n a p r o w a d z i ł a  n a  d o m y s ł  
j a ko by  i r i teressa F r a n c y i  w  s p r a w i e  tej  udz ia ł  
m ia ły .  K  o n s t y  t u c y  o n i s t  a p o w i a d a  dzis 
w  t y r h  W z g l ę d z i e :  „ N a z w i s k o  k - o m p a n i i
f r a n c u z  k i e j  n ie  p o w i n n o  d a w a ć  p o w o d u  
d o  d o m y s ł u ,  l a ko by  w  z a t a r g a c h  n n ę d z y  A n ­
gl ią  a N e a p o l e m  c h o d z i ł o  o  i n t e r e s  r r a n c y j .  
O w s z e m  F r a n c y  a us i lni e  t e g o  p r a g n i e ,  a b y  
p y t a n i e  t o  w  in te re ss i e  w  na job sz e r r i i e j s zem  
z n a c z e n i u  u w a ż a n e j  w o l n o ś c i  h a n d l o w ć j ,  z a ­
ł a t w i o n o .

U n i v e r s  d o n o s i ,  ż e  K r ó l  j u t r o ,  w  dz i eń  
s w o i c h  i m i e n i n ,  t a k że  G e n e r a l n y c h  W i k a r y u -  
t z ó w  dy e c e z y i  Pa ry zk i e j  p r z y j m o w a ć  będzi e ,  
i d o d a j e :  « Lak t edy  j u t r o  p o  r a z  p i e r w s z y  po  
u p ł y w i e  lat  10 p o dn i e s i e  re l igi a  g łos s w ó j  
w  T u i l l e r y a c h .  S z c z ę ś l i w a  ta z m ia n a  n a p e ł n i  
w s z y s t k i c h  p r a w d z i w y c h  p r z y j ac ió ł  re l igi i  
i k r a j u  w i e l k ą  r a d o ś c i ą ,  i w i e m y  z p e w n o ­
śc i ą ,  źe  to  jest  s p e ł n i e n i e m  ż y c z e ń ,  k i l ka k r o ­
tn i e  p r z e z  O j c a  ś w i ę t e g o  o b j a w i o n y c h .  “

G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  p o w i a d a  o  p o ­
g ło s c e ,  j a k o b y  P a n  D u p o n t  de  1’E u r e  o t r z y ­
m a ł  m ie j s ce  R a d z c y  p r z y  S ąd z i e  kassacy jnyrn  :
« W i a d o m o ś ć  tę  p o c z y t u j e m y  za b ez z a sa d n ą ,  
i p o d ł u g  k r ą ż ą c y c h  dziś  w  pa ł a c u  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  p o g ł o s e k ,  o s i e roc i a l e  m i e p c e  R a d z c y  
P r e z e s  j e d e n  k r ó l e w s k i e g o  T r y b u n a ł u  m a  
o t r z y m a ć ,  k t ó r e g o  p r z e z  ki lka lat  p o m i n io n o .*

YV K u r y  e r z e  f r a n c u z k i m  c z y t a m y :  
« W i e l e  d z i e n n i k ó w '  n a d  tern u b o l e w a ,  że  p o ­
m i ę d z y  p o l i t y c z n y m i  z b r o d n i a r z a m i ,  na  k t ó ­
r y c h  u ł a s k a w i e n i e  r o z c i ą g n i ę t o ,  n ie  zn a j d u j e  
się t akże  n a z w i s k o  P a n a  L a i t y ,  p o t ę p i o n e g o  
p r z e z  T r y b u n a ł  p a r o w s k i  za  w y k r o c z e n i e  
p r z e c i w  w o l n o ś c i  d ru k u .  N a d  o p u s z c z e n i e m  
t e rn  t e m  b a r d z i e j  u b o l e w a ć  n a l e ż y ,  że  P an  
L a i t y  p i e r w s z y  p a d ł  of i arą  p o w i e r z o n e j  p r z e z  
p r a w a  w r z e ś n i o w e  P a r o m  w ł a d z y ,  k tó r e j  
n a d u ż y c i a  ż a d n ą  już n i e  są t a j e mn i cą .  b e z  
z tć |  a ehn r cy i  z b r o d n i  s t a n u ,  z r o b i o n e j  p rz e z  
te  p r a w a ,  m ł o d y  t en  o f i c er  l i y lb y  p r z e d  S ą ­
d e m  p rz y s i ę g ły c h  s t a w i o n y ;  a j a k i k o lw ie k  
b y ł b y  t y c h ż e  w y r o k ,  n i e  b y ł b y  p r z y n a j m n i e j  
p o z b a w i o n y  r ę k o j m i ,  jaką z w y c z a j n a  s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  k r a j o w a  k a ż d e m u  o b ż a ł ó w a n e r n u  
daje .  P a n  La i t y  n i e  k n o w a ł  ż a d ne g o  spi sku,  
o b w i e ś c i ł  o n  t y lko  zd a n i e  s w o j e  p o d  mn i e j  
w i ę c e j  n a g a n n ą  f o r m ą ,  i za b ł ąd  t e n  j uż  do ść  
c i ężko  o d p o k u t o w a ł .  T r u d n o  się z n im  s ro  
żej  o b c h o d z i ć ,  n iż  z sp  s k o w y m i .  J e że l i  r z ą d  
do»yć  j e s t  s i lny  i m o ż e  ła skę  r e p u b l i k a n o m  
i l eg i t y m i s to m  w y ś w i a d c z a ć ,  n ie  p o w i n i e n  
t ak że  w  n ik og o  w p a j a ć  p r z e k o n a n i a ,  j ak ob y  
się p o g r ó ż k a m i  z w o l e n n i k ó w  Xięc ia  L u d w i k a  
h o n a p a r t e g o  i s t o tn i e  d a ł  z a s t r a s z y ć . «

E m a n c i p a t i o n  d e  T o u l o u s e  z dn i a  27- 
K w i e t n i a  z a w i e r a  co n a s t ę p u j e :  « D o w i a d u j e ­
m y  s i ę ,  że P an  L o b o ,  h i s z pa ńsk i  W i c c k o n s u l  
w  F o ix ,  o t r z y m a ł  d e p e s z ę  o d  G u b e r n a t o r a  
z S e u  c f U rg e l  z d o n i e s i e n i e m  o n a s t ą p io n e j  
d.  22. m .  b .  w  M o r z e  n a d  E b r e m  ś m ie r c i  Ca -  
b r e r y . «

C z y t a m y  w  S e m a p h o r e  d e  M a r s e i l l e
z d. 27.  b.  in. :  Ż T o s k a r s k i  o k t e t  p a r o w y  " M a ­
r i e  A n t o i n e t t e "  o ś w i a d c z y ł  p rzy ;  z a w i j a n i u  dd, 
p o r t u  tutejszego ' , '  że  dn i a  21.  w  ki lka go dz in  
p o  j ego odpły  ń i e n iu  z N e a p o l u  p r z e z  o k r ę t  
„ H y d r a *  z a t r z y m a n y  i o n a z w i s k o  o k r ę t u ,
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jako tez n a r o d u ,  do k td reg o  n a leż y ,  zapy tany  
zo s ta ł ,  p oczem  rnu p o z w o lo n o  w  dalszy p u ­
ścić się drogę."

Z  A l b y ,  dnia 25. K w ie tn ia .  D o w ia d u je m y  
się w  lej c h w i l i ,  źe w y sz ły  s tąd  w c z o ra j  w ó z  
k o m o r k o w y ,  nieszczęścia doznał.  N o w o  w y  
s ta w io n y  w isz ąc y  m o s t  na D o rd o g n e  z e r w a ł  
się w  c h w i l i ,  gdy  się w ó z  na n im  zn a jd o w ał .  
B a łw a n y  p o c h ło n ę ły  w ó z  i kon ie  i żadna 
osoba  n ie  ocalała. Z n a jd o w a ły  się w  Jym  
w o z ie  cz te ry  osoby  skazane na cale życie na 
p ra c ę  p rzy m u so w y .

Z T u  ł o n  u donoszą  p o d  d. 26. b. m  : „ T e ­
le g ra f  p rzynosi  P re fe k to w i  m orsk iem u  rozkaz, 
ab y  m ia ł  w  p o g o to w iu  ok rę t  p a r o w y ,  k tóry  
nag lące  depesze Mięciu O r leańsk iem u  do A l­
g ie ru  m a p rz e w ie ź ć .  Z tego  p o w o d u  o p a ­
t r z y ł  się „ s p h in x "  w  w ę g le  i n a  każde z a w o ­
łan ie  g o tó w  udać się pod  żagle. W n o s z ą ,  że 
K r ó le w ic z o w ie  p o w ró c ą  na  ty m  okręc ie  do 
F ra n c y i  —  W  tej, chw il i  p r z y w o z i  n am  ok rę t  
kupiecki w ia d o m o śc i  z A l g i e r u .  W y p r a w a  
w y ru s z y  w  p o c h ó d ,  skoro  ty lko  p o w ie t r z e  
dozw o li .  W  tej chw il i  t r u d n o  się puśc ić  d a ­
lej z p rzy c zy n y  p o p su ty c h  d ró g  p rze z  częste  
u l e w y  i w e z b ra n ie  rzek. D o w o d z ą c y  w  p ro- 
w in c y a c h  K o n s ta n ty n e ,  O r a n  i b o n a  G e n e ­
r a ło m  p rze s łan o  ro z k a z y ,  aby sw o je  k o lu m n y  
ru c h o m e  u rządz i l i ,  z k tó re m i  w  s w y c h  o b ­
w o d a c h  działania w o je n n e  ro zpoczną .  G ło ­
szą ciągle jeszcze ,  że się a rm ia  za M e d e a h  nie 
zapuści.  “

Z d n i a  1. M a j a .
S tó s o w n ie  do K ons ty tucy jon is ty  Xiężna O r ­

leańska ospy  dostać  miała. H r .  P a r y ż a .m ia ł  
tęż sarnę c h o r o b ę ,  ale zu p e łn ie  już w y z d r o ­
w ia ł

K r ó l  o b o j g a  S y c y l i i  p o ś r e d n i c t w o  
F r a n c y i  p r z y j ą ł .  M o n i t e u r  p a r  i s  i e n  
donosi o te m  w a ż n y m  w y p a d k u  w  sposób  n a ­
stępu jący : „ D a to w a n a  z N eapolu  p o d  dn. 26. 
K w ie tn ia  depesza telegraficzna d o n o s i ,  że K ró l  
obojga Sycylii p o ś r e d n ic tw o  F ra n c y i  d rogą  
u r z ę d o w ą  przyją ł.  N a ło /o n e  na ok rę ty  angiel ­
skie em b arg o  nie d o z w o l i ło  P a n u  T em p ie ,  aby 
n ie z w ło c z n ie  zaprzes tan ie  k r o k ó w  n ie p rz y ja ­
cielskich m ó g ł  zarządzić . D o n o sz ą ,  źe już 
w ie le  o k r ę tó w  neapoli tansk ich  z a b r a n o . «

S tó s o w n ie  do  l i s tó w  z T u l o n u  M arszałek  
V a l e e  w  nocy  z dnia 18. m  z. n a  pokolen ia  
Z e ru e la  i A m m al,  k tó re  n ie d a w n o  te m u  w t a r ­
g n ą w s z y  w  okolice M aison ca ree  m n ó s t w o  
b y d ła  u p ro w a d z i ły ,  u d e rz y ł  i im 1000 w o ł ó w  
i 2 —3u00 o w ie c  zabrał.  M arszałek  dn. 21. do  
Dellis p r z y b y ł ,  gdzie za łogę  zos taw ił .  Dnia 
23. w ie c z o r e m  sp o d z ie w a n o  się go w  Buffa- 
r iku . — AV Algierze tw ie r d z o n o ,  że F ra n c u z i  
t w ie r d z e  Z am za  i M e ja n a h ,  6 godzin  o d  b r a ­

9

m y  Ż e la z n e j , zajęli. T a k im  spo so b e m  drog i 
z Algieru do  K onslan lyriy  7 o b o z ó w  by  b r o ­
niło.

P ism o p r y w a tn e  z M a r s y l i i  donosi ,  że 
w ia d o m o śc i  z M arokkó  b a rd z o  zaspakajające. 
C esarz M arokański zam ysła  ( w e d l e  p o g ło sk i)  
depwtacyją z k o s z to w n e m i  daram i dla ro d z in y  
k ró lew sk ie j  do  P ary ża  w y p r a w i ć ,  aby  dać 
d o w ó d  s w o ic h  p rzy ja zn y c h  chęci.

A n g l i a .
Z L o n d y n u  , dn ia  29. K w ie tm a .

W  sobo tę  p rzy b y ła  z n o w u  K ró lo w a  z Mię­
ciem  A lb re c h te m ,  s w y m  m a łżo n k iem ,  i Xię- 
c iem  E rn e s te m ,  jako też licznym  orszak iem  
z W i n d s o r u  do  pałacu  B uckingham skiego . 
M n ó s tw o  osób  p ie szo ,  k o n n o  i w  po jazdach  
zeb ra ło  się na d ro d ze  do  W i n d s o r u ,  a szcze­
gólniej I ly d e p a rk  b y ł  m ie jscem  ze b ran ia  się 
n a jznakom itszych  osób. K r ó l o w ą ,  c ierp iącą  
n ieco  z p rzy c zy n y  u p a łu ,  p r z y jm o w a n o  w s z ę ­
dzie z w ie lk ięm j okrzykam i rad o śc i ,  do  czego 
się szczególniej um ieszczona  w  „ G l o b e “ w i a ­
d o m o ść  przyczyniła .

M in is te rya lny  G l o b e  zbija podan ia  n iek tó ­
ry c h  d z i e n n ik ó w ,  jakoby  L o rd  S tu a r t  de D e-  
cies miał zostać katolikiem, 
i VVedlug donies ień  z M a l t y  z dn. 18. b, m .  
ch c ia ł  A d m ira ł  S to p fo rd  osobiście z ok rę tam i 
l in io w e m i „ X ięźniczka K aro lina  i B e n b o w ,  “ 
ł rega tą  „ l y n e “ i w o je n n y m  ba tem  p a r o w y m  
„ P h o e n ix “ p rzy łączyć  się do  k rążących  już p o d  
N e a p o le m  o k r ę tó w  „ B e l le ro p h o n , J a s e u r  i 
H y d ra  , “ i ze już  tylko na depesze  z L o n d y n u  
z dn. 4. b. rn. o sz e k iw a ł ,  aby  się pod żagle 
udać  M a l t a  T i m e s  d o n o s i :  ( id y  w o je n n y  
sta tek  p a r o w y  „ H y d r a “ w  za toce p a lerm i-  
tańskie j zarzuci ł  k o tw ic ę ,  cała n iem al lu­
dność  m iasta  w y sy p a ła  się nad  m o r z e ,  i naj­
m n ie jsze  skinienie z s t rony  kapitana R ob insona  
b y ło b y  ogó lne  w z n ie c i ło  p o w s ta n ie  ; do tego  
to  s topnia  lud tam eczny  A n g lik o m  sprzyja . —  
MA Girgenti  już się zgiełk ludu  w y d a rz y ł /*  

W y m ie r z o n a  p r z e c iw  C h i n o m  w y p r a w a  
m a  się sk ładać n a jm n ie j  z 20,0h0 ludzi;  użyją 
zaś do riiej p ró c z  m n ó s t w a  s ta tk ó w  p r z e w o ­
z o w y c h  14 o k r ę tó w  l in io w y c h .  C a la  ta siła 
zb ro jn a  zgrom adzi się od  1. M aja w  S in g ap o re  
a ku k o ń c o w i  tego miesiąca ukaże się na  w y ­
b rz e ż u  chinskiem .

P o d łu g  z a p e w n ie ń  S t a n d a r d a  sądzą  p o ­
w sz e c h n ie  w  C i ty i ,  źe Anglia n ie  u w ik ła  się 
z p o w o d u  z a ta rg ó w  pog ran icznych  z p a ń s tw e m  
M aine w w o j n ę  z S ta n a m i  Z je d n o czo n e m i,  k tó ­
r y c h  skarb  m o c n o  w y c ie ń cz o n y .

Z d n i a  1. M a j a .
^Stósownie do  udzie len ia  w  M o r n i n g C h r o -  

n i c l e ,  w e d łu g  depeszy  z N e a p o l u ,  k tó re j  
daty  je d n a k  n ie  w y m ie n io n o ,  sta tek  p a r o w y



652

„H y d ra  “ już dziesięć ok rę tó w  neapolitańskich 
sabra ł,  a chociaż w iadom ość o przyjęciu p o ­
średnictwa francuzkiego ze s trony Anglii je­
szcze nie była w  Neapolu znajom ą, rozum ia­
no jednak pow szechnie ,  że K ról monopolium 
niezw łocznie  zniesie.

Pod  względem  pogłoski, źe Pu łkow nik  Ho­
dges, konsul angielski w  A lexandryi, Baszę 
w e z w a ł ,  aby m aitków  tureckich rozpuścił, u- 
w aża  Morning C hron ic ie ,  źe w ed ług  korre- 
spondencyi jćj pogłoska ta w ykazuje  się być 
n iedorzecznym  w ym ysłem .

O  stanie sp ra w  W schodu pow iada M o r ­
n i n g  C h r o n i c i e :  „M ehined  Ali z pow odu 
S t a t u s  q u o  bardziej zniecierpliwiony, aniżeli 
W .  Porta , która jednak więcej ma przyczyny', 
aby nań narzekać. W Konstantynopolu upo ­
w szechniło  się zdanie, źe Basza Egiptu skry­
cie do niespodzianej zaczepki się gotuje. — 
W szak że  my się tego bynajmnićj nie ob aw ia ­
m y ,  chociaż m ianow anie  Kapudana Baszy w  
osobie A chm eda, w ięc  m ianow anie  Admirała 
państw a Tureckiego z jego s t ro n y , bezp rzy ­
kładną jest bezczelnością.

H i s z p a n i a .
2  M a d r y t u ,  dnia 23. Kwietnia.

Xiąźę V itorya w  depeszy sw ej,  w  której
0 zdobyciu Beceity' donosi, p rzyrzeka, że 
w  d. 27. K w ie tn ia ,  t, j. w  dzień urodzin K ró ­
lo w e j  Regentki, no w e  odniesie zw ycięztw o,
1 albo Morellę albo Cantavieję szturm em  zd o ­
będzie.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 28. Kwietnia.

G a z e t a  M e d y j o l a ń s k a  zaw iera  pod d. 
16. Kw ietn ia  następujący artykuł: »Wiadomo, 
ze Cesarz Jegom ość, koronując się żelazną 
koroną , ułaskawił większą część Sw ych pod­
danych , mających udział w  zamachach poli­
tycznych L o m b ard zk o -  W eneckiego Króle­
stwa. Ze nie wszystkich już w  tedy tćm uła­
skawieniem  objęto , tej okoliczności przypisać 
należy, iż nie wszyscy W  ró w n e m  położeniu 
n ap rzec iw  rządow i się znajdowali. Teraz 
Najjaśniejszy Pan oświadczy ł gotow ość  swoją 
i ty m ,  którzy z pomieriionej przyczyny in  
c o n t u m a c i a m  skazani lub z kraju w y g n a ­
ni b y l i , pozw olić  na w o ln y  p o w ró t  do ojczy­
zn y ,  jeźli o to upraszać będą, przyczem  tym 
ostatnim ma być po w ró co n e  p ra w o  austryja- 
ckiego obyw ate ls tw a. T y m  końcem  w ydano  
po trzebne  ku tem u rozporządzen ia ,  tak do 
przynależnych w ła d z  k ra jow ych , jakoteź do
c. k. poselstw  za granicą."

Z d n i a  29.  K w i e t n i a .
Coraz większego nabiera p raw dopodob ień ­

s tw a  tw ie rdzen ie ,  źe w  niiizćj  Austryi i M o-

raw ii  z umysłu podkładają ogień. Prócz kilku 
pomniejszych pożarów  stało się z n o w u  teraz 
miasteczko Eisgrub, w łasność Xięcia Lichten- 
steina, pastwą płomieni.

S i e d m i o g r ó d .
T y g o d n i k  S i e d m i o g r o d z k i  donosi z 

K r o n s t a d t u  pod dn. 17. K w ietnia  : „ R o z ­
siano tu bardzo za trw ażające , p rzez lekko­
myślność lub w  złym zamiarze ukute pogłoski
0 w ą tp liw ym  stanie zdrow ia  w  pogranicznyrh 
Multariach i W ołoszczyznie ,  które w  bojaźli- 
w y ch  umysłach ła tw o  szkodliwy w p ły w  na 
nasz zaalpejski handel w y w rz e ć  mogą. P o ­
czytujemy przeto sobie za obow iązek  o św iad ­
czyć na mocy doszłych nas dziś w iarogodnych  
w iadom ośc i ,  źe i najmniejszego pozoru o ba­
w y  nie ma ; stan zdrow ia  bow iem  w  ogólności 
w  całych Multanach i W ołoszczyznie, a szcze­
gólniej w  Gallaczu i Ibra ilow ie  jest zupełnie 
zaspakający. — Na p ra w y m  tureckim brzegu 
Dunaju trw ała  jeszcze dżum a, nie tak obszer­
nie w p ra w d z ie ,  jak dawniej donoszono, ale 
symptomata jednak tego są rodzaju , źe su ro ­
w ość  środków  zaradczych p rzeciw  wniesie­
niu tejże do Multan i VV ofoszczyzny da się 
zupełnie uspraw iedliw ić , gdy ciągle jeszcze 
na coraz no w y ch  pojawia s i ę  miejscach, i nie­
daw no  temu w  Isekiu, Karametmatlerze, Mii- 
stamalinie i Azisallorze kilka osób ną tę zarazę 
umarło.*1

W ł o c h y .  -
G a z e t a  P o w s z e c h n a  donosi z T ulonu  

z d. 25. Kw ietnia:  "Statek pa row y  „Yautour”, 
d. 19. z depeszami dla Sprawującego interessa
1 rancyi do Neapolu w ysiany , dzisiaj rano tu 
z n o w u  zawinął. O krę t ten , jak wiadom o, 
do Neapolu p rzyw ióz ł  w iadom ość ,  źe Anglia 
pośredn ic tw o  Francyi w  celu załatwienia spo­
ru przyjęła. Ale w  chw ili ,  gdy « Vautour*
d. 22. Kw ietn ia  z Neapolu odp ływ ał,  fregatta 
angielska -H ydra*  i u ź  5 ok rę tó w  hand low ych  
neapolitańskich had  brzegami Sycylii zabrała. 
Statek parow y „Aetna" z depeszą telegraficzną, 
dzisiaj z Paryża oczek iw aną, do Neapolu się 
puści; ma na sw y m  pokładzie działa a la  
P a i x h a n s .  O krę t  l in iow y „Ocean«, na któ­
rym  Admirał Kosamel się znajduje, do Nea­
polu przeznaczony, stoi jeszcze na przystani 
naszej. — Pismo han d lo w e , które „Vautour« 
p rzyw ióz ł ,  donosi, źe dnia 19. kilka okrę tów  
angielskich nad brzegami Sycylii ujrzano. Ra­
chow ano  3 okręty liniowe i 3 pomniejsze sta­
tki. f tząd  neapolitański sw oję  małą z 10 okrę­
t ó w  się składającą eskadrę na morze wysłać

ostanowił. A dm ira ł odebrał wszelako roa- 
az , aby się zbyt daleko nie oddalał, lecz
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W  raz ie  p o tr z e b y  p o d  b a te ry am i l ą d o w ć m !  
schron ien ia  szukał.

Z R z y m u ,  d. 24. K w ie tn ia .
N adesz ła  tu  dzisiaj z N eapo lu  sztafeta h a n ­

d lo w a  p r z y w o z i  u r z ę d o w ą  w ia d o m o ś ć ,  że 
R e p re z e n ta n c i  w ie lk ich  m o c a r s tw  p rz y  d w o ­
rze  ta m e c z n y m  K ró lo w i  w n i o s k i  w  celu  za­
ł a tw ie n ia  py ta n ia ,  tyczącego  się m o n o p o l iu m  
siarki p rze d ło ży l i ,  k tó re  ba rdz ie j  z a d o w o le ­
n ie  m o n a rc h y  tego zyskały ,  aniżeli daw n ie jsze  
p r o p o z y c y e ;  jest w ię c  nadz ie ja ,  źe z a ła tw ie ­
n ie  s p r a w y  te j .n ie  dalekie.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  d. 7. K w ie tn ia .

(  Gaz. pow sz . )  — D nia  3 m . b. s to jąca  tu 
n a  k o tw ic y  k o r w e ta  angielska ku lam i w p r o s t  
d o  M a ra b u ta  s t rze la ła ,  z a p e w n e  aby  się p rze­
k o n a ć ,  jak daleko kule jej sięgają. A dm ira ł  
egipski o św ia d cz y ć  kazał d o w ó d z c y  k o rw e ty ,  
a b y  strzelać p rz e s ta ł ,  k iedy z a p e w n e  nigdzie 
nie m a  z w y c z a ju ,  żeby ok rę ty  w o je n n e  w  p o r ­
cie o b cy m  w  strze lan iu  się ć w ic z y ły ;  ogień 
nas tęp n ie  ustał. Po kilku b a rd z o  zapalczy­
w y c h  r o z m o w a c h  K onsida  angielskiego z B a­
szą  zaczynają się tu  p r z y g o to w y w a ć  na bli­
skie ukazanie się eskadry  angielskiej a m oże  
też  o b a w a  ta się u r z e c z y w is tn i , bo  ene rg iczne  
w y s tą p ie n ie  P u łk o w n ik a  H odges n ie  zdaje się 
n ic  d o b re g o  w ró ż y ć .

O d  niejakiego czasu o d b ie ra m y  tu  w ia d o ­
m ośc i  z w ie lu  miejsc Syryi,  odsłania jące o k r o ­
p n e  istotnie nadużycia  w ła d z y  tam eczne j,  k tó ­
ra  n a jn ieg o d z iw szy c h  na m ieszkańcach  d o p u ­
szcza się ucierniężeń i z d z ie r s tw a ;  u rzę d n icy  
Baszy w  g ó ra c h  Akkaron  p o w y ż e j  T r ipo lis ,  
d ręczą  i m ęczą  kobie ty  i d z iec i ,  aby ty lko 
p ien iądze  na n ich  w y m u s ić .  W  P alestyn ie  
o k ru c ie ń s tw a  każdego ro d za ju  codz ienn ie  się 
w y d arza ją -  —  G dy w  D am aszku  p rze d  n ie ja­
k im  czasem o tr z y m a n o  w ia d o m o ś ć ,  źe w  H au -  
r a n  d żu m a  w y b u c h ła ,  p o s ta n o w io n o  u rządzić  
k o rd o n  z d r o w ia  a Szerik Rasza kilku z n a m ie ­
n i ty c h  S z e jk ó w  do siebie w e z w a ł ,  aby  im 
p o d  w z g lę d e m  uży tych  być  m a jąc y ch  ś r o d ­
k ó w  z d r o w ia  dać p e w n e  instrukcye.  Ci, 
m iaw ’szy ro k u  zeszłego udzia ł w  w o jn ie  h a u -  
rańsk ie j ,  nie chcieli się u d ać  do D am aszku , 
są d z ą c ,  źe ich ta m  stracić zam yśla ją ,  kazali 
jednak  S z e ry k o w i  Baszy o ś w ia d c z y ć ,  aby  t y l ­
k o  rozkazy  s w o je  dać  rac zy ł  a oni je  su m ie n ­
n ie  w y p e łn ią .  W sza k że  Rasza tć m  rozgn ie ­
w a n y ,  n a tychm ias t  1000 żo łn ie rzy  w ys ła ł ,  
aby  tych  z u c h w a ły c h ,  bądź  g w a ł t e m ,  b ąd ź  
p o d s tę p e m  pojm ali;  tak  te d y  d w ó c h  czy t rze ch  
S z e jk ó w  u w ię z io n o ,  ale D ru z o w ie  w id z ą c  
s w y c h  d u c h o w n y c h  i św ie ck ic h  n a c z e ln ik ó w  
rr nieyyoli, kusili się o ich  u w o ln ie n ie .  P r z y ­

szło  w ię c  do w a lk i ,  w  k td rć j  400 ż o łn ie rzy  
eg ipsk ich  poległo;^  resz ta  u jśćby  m o g ła ,  ale 
b ) l i  tak n ieos tróźm , źe zan im  uciekli ,  pojm ą- 
n y c h  S ze jków  zabili. T a k  tedy  w  ca łym  Hau- 
rariie z n o w u  b u n t  w y b u c h n ą ł .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  D zienn ik  U rz ęd .  Król.  

R egency i w  P o zn an iu  z dn. 5. M ała  r. b. obe j­
m u je  m iędzy  innem i po lecen ie  książki do  czy­
tania dla szkó ł p r u s k i c h ; —  o b w ieszc zen ie  
tyczące  się szerokości  d z w o n  b ry k  łu rm a ń -  
sk ich ;  o cenie p i j a w e k ;  — nas tępu jącą  
p o c h w a łę  p S to larz  A nton i Bielski odznaczy ł 
się ch lubn ie  czynną  p o m o c ą  p rz y  gaszeniu  
ogn ia ,  w y b u c h łe g o  d. 26. M arca  r. b. w  Krę- 
tk o w ie  p o w ia tu  W r z e s iń s k ie g o ;  —  nas tęp u ­
jące doniesien ie  o j a r m a r k u : P a n  N acze lny  
P re ze s  p ro w in c y i  p o z w o l i ł  na w n io s e k  mia­
sta W i e l i c h o w a  p o w ia tu  K ościańsk iego , aby  
ta m ż e  z n o w u  o d b y w a ły  się 4 ja rm a rk i ,  z k tó ­
r y c h  p ie rw sz y  będz ie  miał m iejsce dnia 24. 
S ie rp n ia ,  ostatni zaś dnia 23. L is topada  r. b . ;  
—  nas tępujący  p rz e d m io t  ce n zu ra ln y :  w o ln o  
p r z e d a w a ć  nas tępu jące  za granicą p a ń s tw  P r u ­
skich w y sz łe  pisma p o lsk ie :  1 )  H is to ryczno-  
b iograficzny  rys  życia F e ldm arsza łka  Aięcia 
VV arszaw sk iego  Hr. P aszk iew icza  p rze z  Z a­
jączkow sk iego .  W a r s z a w a  1840. 2) G rzeczne  
dziecię. W a r s z a w a  1840. 3 )  P o m n ik  z w ie k u  
l 7 g o ;  także pod  ty tu łe m :  A u ten ty cz n e  św ia ­
d e c tw a  o w z a je m n y c h  s lósunkach  p o m iędzy  
R ossyą i Polską za c z a s ó w  S a m o z w a ń c ó w  w  
Rossy i ; p o - ro s s y jsk u  i po  polsku p rz e z  p u ł ­
k o w n ik a  M u c h a n o w .  M o s k w a  1840; —  d o ­
n ie s ien ie ,  źe w  p o w ie c ie  W rz e s iń s k im  na te r-  
r y to r iu m  w s i  S ło m o w a  p o w s ta ła  p rze z  o d b u ­
d o w a n ie  kilku go sp o d a rz y  n o w a  posada, k tó ra  
o trzy m ała  n a z w ę  „ S ło m ó w k o .“ — o b w ie s z c z e ­
n ie ,  tyczące się w y s ta w ie n ia  ś w ia d e c tw  u b ó ­
s tw a  w  celu uzyskania d o b ro d z ie j s tw  a k a d e ­
m ickich  ; — doniesien ie  o zasługach ta w a r z y -  
s tw a  m ęża tek  chrześc iańsk ich  do  d o z o ro w a n ia  
nauki p rz e m y s ło w e j  i po lepszen ia  w y c h o w a ­
nia pici żeńskiej w  S z m ig lu ;  —  nas tępu jące  
k ronik i o sob is te :  C h i ru rg  U .  klasy  J ó z e f  S ta-  
r e tsc h ek  osiadł jako p rak tyku jący  c h i ru rg  w  
R ydzyn ie  p o w ia tu  W sc h o w sk ie g o .  W  o b w o ­
dzie u r z ę d o w y m  p ro w in c y a ln ć j  adm inistracy i 
p o b o r ó w  w  P o z n a n iu ,  zostal i:  1) N a d k o n tro ­
le r  p o b o r o w y  Biische w S z re m ie ^  jako p o b o rca  
ce lny  do  B o g u s ła w ia ,  u rz ę d u  g łó w n e g o  Skal- 
m ie rzy ck ieg o ;  2 )  n a d k o n t ro le r  p o b o r o w y  Ass- 
m u ss  w  Ł a b iszy n ie  g łó w n e g o  u rz ę d u  B ydgo­
skiego, do  Ś re m u  g łó w n e g o  u rz ę d u  P o g o rz e ­
l s k i e g o  ; 3) tymczaiowy n a d k o n t ro le r  p o b o -
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r o w y  hrabia Nicelli z Międzyrzecza do Szu­
b ina; 4) nadkontroler pobo ro w y  H ubert z G ro ­
dziska do Międzyrzecza; 5) nadkontroler po­
bo row y  Koch z Łobżenicy urzędu głównego 
Bydgoskiego do Grodziska g łów nego urzędu 
M iędzyrzeckiego; 6 )  nadkontro ler  graniczny 
K ietzm ann z Louisenfelde g łów nego  urzędu 
Strzałkowskiego do S t rza łk o w a , wszyscy w  
tćm  samem znaczeniu ; zaś 7 )  nadkontroler 
graniczny E hrenfe ld  z s t rza łk o w a  |ako nad­
kon tro le r  p o b o ro w y  do Łobżenicy g wnego 
urzędu Bydgoskiego ; 8 )  nadinspektor celny,
Badzca p o b o ro w y  W an d e l  z Strzałkowa ,ako 
nadinspektor p o b o ro w y  do Leazna, przenie­
sieni. 9 )  Assessorowi Regency* Ditmar w  
Gdańsku poruczona posada nadinspektora cel­
nego w  S trza łk o w e .  -  u) Dostał, emeryturę:
i )  poborca celny Trzecki w  Bogusławiu głó­
w nego  urzędu Skalmierzyck.ego; 2 )  poborca 
K lemke w  Trzcielu g łów nego  urzędu  Mię­
dzyrzeckiego. 6 )  N adinspektor poborow y, 
Kadzca poborow y Friedrich  W Lesznie roz­
stał się z tym światem , c) Dym.ssyą otrzy­
m a ł:  poborca  i expedyent poczty Nynke w  
Strzelnie, g łów nego urzędu Strzałkowskiego. 
— Nareszcie ogłoszenie, ze Kroi. G łó w n y  8ąd 
Ziemiański o trzym ał właśnie  w ykaz  nu m eró w  
lis tów  z a s t a w n y c h  K r ó l e s t w a  polskiego w  dn 
1 i 2 Kw ietn ia  1840 w ylosow anych, których 
w ar to ść  w  p ie rw szem  półroczu bież. w y p ła ­
cony być ma. -

T e a o b y  c h c i a ł y  w s z y s t k i e  t a n e c z n i -  
i °  ' 1 '  e  m  p s donos i ,  iż, podczas o-

statniego w ystąpienia  Fanny Elssler w  P ary­
żu , pomiędzy bukietami z żyw ych kw iatów , 
rzucono także bukiet z k w ia tó w  kunszo- 
w n y c h ,  który z s ina ragdow , ru b in ó w  i dyla­
m e n tó w  był ułożony. P e w ie n  Anghk spra­
w i ł  tej rzadkiej wdziękini tę miłą mespodz.an- 
kę. Cóż dopiero A m erykan ie  dla mej me u-

CT l e h m e d  Al i .  -  D ziennik M e s s e n g e r  
Galignaniego zaw iera  o Mehmedzie im na­
stępującą anegdotę : „ P e w ie n  Angli ^ y y -
w szy  podróż po Syry i ,  b aw ił  czas niejaki 
z swoją fa mi li ją w  Alexandryi. i^ona tegoż 
Anglika napisała do M ehm eda Alego list z p ro ­
śbą, by jej przysłał promień sw y c h  w ło s o w  
w  upom inku, aby takow y  pomiędzy innemi 
osobliwcami od s ław nych m ę ż ó w  w  sw oim  
zbiorze umieścić mogła. Z uprzejmością ka­
zał jćj powiedzieć  Basza, iż nie ma żadnych 
w ło s ó w  na g ło w ie ,  jak tylko jednę brodę, 
z którćjby jej chętnie jakiejś cząstki udzielił, 
gdyby na s ław nego  męża się poczytywał. 
Póżn ió j,  gdy ta, w ło s ó w  jego chciw a dama 
nalegać nie przestała, kazał jćj ośyyiadczyć,

iż w  ostatniej sw ej woli  nakaże sw ojem u 
spadkobiercy , aby po jego śmierci całą brodę  
posłać jej na pamiątkę."

K u r y  j e r  W a r s z a w s k i  pod dniem 29. 
Marca donosi: „K aw aler  lat 26 liczący , kształ­
tnej u rody , posiadający w yższą  edukacyję, ża­
dnej atoli zi.tajomości w  W arszaw ie  nie m a ­
jący, szuka stosownej partyi. Nie żąda p ię ­
kności, lecz cnotliwej i przyjemne) bez w zglę­
du na w iek  osoby, z w a ru n k ie m ; aby posia,- 
dała m a ją tek , któryby pow iększy ł jego dcK- 
chody. Damy w ięc  życzące przyiąć jego w e ­
z w an ie ,  opieczętowany adres swój pod z n a ­
kiem H. K. do Kedakcyi K u r y  j e r a  nadesłać 
raczą ,  gdzie bliższą w iadom ość bez uwłocze- 
nia skrom ności, pow ziąć  mogą.*1

{ Z  G. Por.)  — O p i s  z a m k u  P ł o c k i e ­
go  i z n a c z n i e j s z e  w  n i m  z d a r z e n i a  z a ­
s z ł e ,  przez W .  H. Gawareckiego. Jak  w ia ­
dom o z dziejów kra jow ych zamki obronne  
w zię ły  w  Polsce początek za panow ania  Bo- 
lesława I. C hro b reg o ,  około r. 1025. (1) 
M onarcha ten ,  chcąc zabezpieczyć kraj swój 
od napadów  ościennych, a razem ukrócić 
wszelakie d om ow e nadużycia , zwłaszcza ludu 
mniej ośw ieconego, w y s ta w ił  tym końcem 
w iele  zam ków , szczególniej na granicach 
Polski i w  miejscach gdzie już świątynie B o ­
gu p raw d z iw em u  po uchyleniu poganizmu 
wzniesione były , aby służyły za ucieczkę i 
p rzytułek  tak szlachcie jako też i pospóls tw u 
w  ciężkich przygodach i t rw o d ze  najazdów. 
Le  M azowsze za rz ą d ó w  Bolesława I .  C h ro ­
brego było zjednoczone z Polską, niepodpa- 
da żadnej wątpliwości-, tem w ię c e j ,  gdy oj­
ciec jego Mieczyslew I. dla ugruntow ania  w  
świeżo naw róconym  kraju, przyjętej w ia ry  
Chrystusa Pana, w  P łocku , czyli w  M azo­
w szu  kościół wystawił. (2) Zatem dla ochro­
ny jego, jako też i kap łanów  przy nim usta 
n o w ionych ,  niemniej i ludu osiadać zaczyna­
jącego w  temźe miejscu, umocnił go zamkiem, 
w ed łe  ów czasow ej taktyki z d rzew a  w ybu- 
d o w a n e m , otoczonem  ostrosłupami, parka­
nem i w a łem  ziemnym. (3) T w ie rd ze  tako­
w e  zwykle zakładano, na szczytach spadzistych 
gór, skał, nad w ą w o z a m i ,  zawsze p raw ie  
nad w o d ą  w  pośród  b ło t ,  na kopcach umyśl-

1) Ilostorya Narodu Polskiego Naruszewicza wyd. 
M ostow skiego, t. II. str. 200 i 254.

2) Bogufat w  kronice na str. 25 i  Naruszewie* 
T. II. str. 77. , . .

3) D ługosz w  opisie życia i czynów Alexandra 
D ołęgi z porządku X go  Biskupa Płockiego, um ieścił: 
•Catkcdralem ecclesiam quae fuit lignca , de solido 
niuro erexit, eamque, contra incursiones, nrmis et 
proesidiis munivit’- Ztad przekonanie, iz przaz B i­
skupa Dolęgera zc Szreńska, warownie zamku P ło ­
ckiego dla bezpieczeństwa kościoła, wzmocnione były.



n i e  u s y p a n y c h ,  zgo ła  z a w s z e  w  n i e d o s t ę p n y c h  
mi e j s cach .  W  P ł o c k u  n i e m o ż n a  b y ł o  d o g o ­
dn i e j s ze go  ku t e m u  c e l o w i  o b r a ć  mie j s ca  n a d ­
t o ,  w  k t ó r e m  p i e r w i a s t k o w e  z b u d o w a n y  z o ­
s t a ł  z am ek .  J e s t t o  t o  g ó r a  n a d  W is ł ą  na s t óp  
572 w y n i e s i o n a ,  b i o r ą c  p i o n o w o  o d  s t r o n  
w s c h o d o w e j  i p ó ł n o c n e j  z a o k r ą g l o n a ,  w ą w o ­
z e m  d a w n i e j  g ł ę b o k i m  o t o c z o n a ,  (4 )  od  p o ­
ł u d n i a  t na j ąca  p r z y k r ą  spa dz i s t o ść  i k o r y t o  
W i s ł y ,  o d  z a c h o d u ,  c zyl i  o d  s t r o n y  mi a s t a  
w a l e m  i p r z e k o p e m  n i e g dy ś  u b e z p i e c z o n a .  
W  t a k o w y m  s t an i e  n a t u r a  s a m a  i r ę k a  ludzka,  
d o  u m o c n i e n i a  z a m k u  t u  z b u d o w a n e g o ,  p r z y ­
ł o ż y ł y  się. .  T a  j ego o b r o n a ,  p o ł ą c z o n a  z p r z y -  
j e m n e m  p o ł o ż e n i e m  mie j s ca  sk ł on i ł a  d w ó c h  
M o n a r c h ó w  P o l s k i c h ,  iż w  P ło c k u  t ern  ch y t  
n i e j  n iż  w  i n n y c h  m i a s t a c h  l u b o  w i ę k s z y c h  
mie szk a l i ;  p o  zejśc iu i c h ,  gdy  M a z o w s z e  w  
p o d z i a l e  k r a i n  Polski  m i ę d z y  s y n ó w  Bo le s ł a -  
w a  K r z y w o u s t e g o  s t a ł o  się u d z i a ł e m  I ł ol es ł a-  
w a  K ę d z i e r z a w e g o ,  a n a s t ę p n i e  b r a t a  j ego  
K a z i m i e r z a  I I .  S p r a w i e d l i w e g o ,  a p o  zgon i e  
t e g o ż ,  K o n r a d a  l.  i s y n ó w  j e g o ,  P ł o c k  by ł  
c iągl e  s t ol i cą  tej  dz i e l n i c y  i X ią ż ę t a  r z ą d z ą c y  
t y m  k r a j e m ,  w  z a m k u  P ł o c k i m ,  t r o n  s w ó j  
w z n o s i l i ,  j e d n a k ż e  aż d o t ą d  z a m e k  b y ł  z d r z e ­
w a ,  l u b o  w e d l e  p o t r z e b y  c z ę ś c i o w o  u m a ­
c n i a n y ,  d o p i e r o  gdy  K a z i m i e r z  I I I .  w i e lk i ,  
K r ó l  Po l sk i  z a w a r ł s z y  w  r. 1351 t r a n z a k c y ę  
7. X i5żę t arni  M a z o w i e c k i m i ,  K a z i m i e r z e m  
i B o l e s ł a w e m  sy n a m i  T r o j d e n a ,  m o c ą  k tó r e j  
z w i e r z c h n i c t w - o  n a d  so bą  i M a z o w s z e m ,  M o ­
n a r c h y  t e go  uz n a l i ,  n a d t o  z o b o w i ą z u j ą c  się, 
iż n a  p r z y p a d e k  zei ś  ia i ch  b e z p o t o m n e g o ,  u-  
dz i a ły  do  n i ch  na l eż ące  w  M a z o w s z u ,  m i a ł  
t e n ż e  K r ó l  pos i e ść ,  z tej  p r z e t o  zasady  o b j ą ­
w s z y  w  p o s i ad an i e  m ia s to  t o  w r . 1 3 5 4 ,  p o j e ­
d y n c z y m ,  a z a m e k  p o d w ó j n y m  m u r e m  g r u ­
b y m  i w y s o k i m  o t o c z y ł :  (5 )  n a d t o  m i a s t o  w  
k o ł o ,  z a m e k  zaś  ze  s t r o n y  z a c h o d n i e j  p r z y k o ­
p a m i  g ł ę b o k i e m i  u b e s p i e c z y ł ,  dla  z a s ło n i en i a  
g o ,  a s zczegó ln i e j  M a z o w s z a  od  n a p a d ó w  L i -  
t w i n ó W j W Ó W C z a s j e s z c z e p o g a n  i z a k o n u  K rz y -  
z a c k i e g o ,  w  z i e m ia ch  s ą s i e d n i ch  D o b r z y ń s k i e j  
i C h e łm iń s k i e i  s ze r o ko  się r o z p o ś c i e r a n e g o .  
W  t e n c z a s  b r a m a  j edna  t y lk o  ze s t r o n y  z a ­
c h o d n i e j ,  t o  jes t  o d  m i a s t a  z r o b i o n a ,  w i e ż ą  
b a r d z o  w y s o k ą  w  o ś m i o k ą t  z t n u r o w a n ą ,  o -  
s l o n i ę t a  z o s t a ł a ,  m o s t  na  p r z y k o p i e  w o d ą  n a ­
p e ł n i o n y m  s t yk a j ąc y m  się z b r z e g i e m  W i s ł y  
z w o d z o n y  na  ł a ń c u c h a c h  czyn i ł  d o  nićj  p r z y ­
s t ę p  t r u d n y .  M u r  o d  w i e ż y  te j ,  z w a n e j  s z l a ­
c h e c k ą ,  i d ąc y  do  k t ó r e g o  późn ić j  p a w i l o n  
k l a s z t o r u  X X .  B e n e d y k t y n ó w  p r z y s t a w i o n o ,

4) Gdzie dziś je s t  droga brukowana wiodąca do 
przewozu.

5) O ezern szczątki dotąd pozostałe przekonywają.

( 6 )  jest  na ł okc i  c z t e r y  g r u b y  i ż a d n e g o  ś l ad u  
r y s ó w  j a k i c h k o lw ie k  n i e p o k a z u j e ,  l ub o  jak się 
p o n i ż e j  w y ł u s z c z y ,  n i e r a z  z a m e k  b y ł  o b l e g a ­
n y  i s k u t k ó w  s z t u r m u  d o z n a w a ł .
   —  (.C iąg da lszy  n a s t.)

6J W  którym dziś Seminaryum X ięzy  Świeckich  
jest umieszczono. ____________

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a  ro k  5840.  p o s t a n o w i l i ś m y  p o c z ą t e k  fe- 

r y ó w  s ą d o w y c h  na  d z i eń  15. L i p c a ,  a  k o n i e c  
t y c h ż e  n a  d z i eń  25.  S i e r p n i a  r.  b.

W  czas i e  t y c h  f e r y ó w  ty lk o  t e  s p r a w y  o b -  
r ab i a r i emi  b ę d ą ,  k tó r e  p o d ł u g  n a t u r y  s w e j  ż a ­
d n e j  z w ł o k i  n i e  c i e r p i ą ,  i p r a w e m  j ako  w y ­
m a g a j ą c e  p o ś p i e c h u  o z n a c z o n e  s ą ,  j a ko  t o :  

s p r a w y  w e x l o w e ,  e x e k u c y j n e ,  m a n d a t o ­
w e ,  a l i m e n t a c y j n e ,  a r e s z t o w e ,  a d m i n i ­
s t r a c y jn e  , s e k w e s t r a e y j n e , exm i s sy jne ,  
k r y m i n a l n e  i c z y n n o ś c i  d o b r ć j  w o l i .

N a  p r z e d m i o t y  z a t e m  t e g o  r o d z a j u  p o d a n i a  
i p r o ś b y ,  d o  S ą d ó w  zanos i ć  się m a j ąc e ,  o g ra ­
n i c z a ć  n a l e ż y ;  i n n e  a l b o w i e m  w  czas i e  f e r y ó w  
ty lk o  w t e n c z a s  z a ł a t w i o n e m u  b ę d ą ,  g d y  p r z e z  
o s o b n e  p o d a n i e ,  j ako s p r a w y  f e r y a ln e  o zua -  
c z o n e m i  z o s t a n ą ,  i g d y  z a c h o d z ą c e  w  p r z e ­
w ł o c e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  na l e ży c i e  w y k a z a -  
n e m  zost ani e .

P o z n a ń ,  dni'a 29.  K w i e t n i a  1840.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

l l o t a r d a
sztuczne świece woskowe.
P rz y j ę l i ś m y  sk ł a d  t y ch  ś w i e c  dla P oz n an i a .  

P r z e w y ż s z a j ą  o n e  p i ę k n o ś c i ą  i k o r z y ś c i ą  
w s z e l k i e  i n n e ,  k t ó r e  t oż  s a m o  p r z y b r a ł y  n a ­
z w i s k o .  W s t r z y m u j e m y  się o d  w s z e lk i c h  p r z e ­
c h w a ł e k ,  w  p r z e k o n a n i u ,  iż r z e c z y w i s t a  z n i ch  
o s i ągn i ę t a  k o rz yś ć  s am a  za n i e m i  p r z e m ó w i .  
F u n t  ko sz tu j e  15 sgr .  i n i e  l i czy  s ię n a ń ,  j a k u  
ś w i e c  j a r z ę r y c h  28  l ecz  32  łuty.

P o z n a ń ,  dn .  9. K w i e t n i a  1840.
A. F r e u d c n r e i c h  i s y n .

Z a ł o ż e n i e  s k ł a d u  m ą k i  p s z e n n e j  
z S z c z e c i ń s k i e g o  n j ł y n a  n a  w a l c a c h .

P r z e z  z w i ą z e k  m ó j  z n a c z e l n i k i e m  w i e l k i e ­
go  m ł y n a  p a r o w e g o  w  S z c z e c i n i e  j e s t em  
w  m o ż n o ś c i  z a łożen i a  w  P o z n a n i u  h a n d l u  
m ą k i ,  k t ó r y  z d n i e m  d z i s i e j s zy m zos t a j e  o-  
t w a r t y .  — l ć m  ba rd z i e j  m o g ę  b y ć  z a p e w n i o ­
n y m  z a d o w o l e n i a  k u p u j ą c y c h  o d e m n i e ,  ile i e  
m ą k a  z m ł y n a  n a  w a l c a c h  b a r d z o  w i e l u  w ł a ­
sn o ś c i a m i  o s o b l i w i e  się o d z na c za .  P r z e w y ż s z a  
o n a  m e  s a m ą  t y lk o  p o w i e r z c h o w n o ś c i ą ,  a le  
t e ż  w e d l e  u c z y n i o n y c h  w  w i e l u  m i e j s c a c h  
r ó w n o  - z g o d n y c h  d o ś w i a d c z e ń  i p o r ó w n a ń  
c h e m i c z n y c h ,  m ą k ę  z m ł y n ó w  k a m i e n n y c h .  
P r z y c z y n ą  t e g o  jes t  s z cze gó ln i e j s zy  sp o s ó b
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melenia, ziarno a lbow iem  naprzód W czystą 
kaszę a dopiero w  mąkę się zamienia. Uży­
w a n e  przy tćm procedury  niedopuszczają naj­
mniejszego rozpalenia, jak to w  m łynach  ka­
miennych mnići w ięcej zawsze m a miejsce, i 
przez co w y ro b o w i  ła tw o  nadaje się skłon* 
ność do skiszenia. D o  mąki z m łyna na w a l ­
cach dodać można przy pieczeniu więcej w o -  
dy, aniżeli do mąki z m łyna kamiennego, daje 
p rze to  więcej chleba, w o lną  jest od wszel­
kich części p iaskow ych, znajdujących się inie­
chybnie w  mące z młyna kamiennego. ą a 
ta fa b ry k u e  się z pszenicy me pokrapianej, 
o w szem  przez oddzielne apparaty wydziela 
się z ostatniej wszelka w ilgoć , zaczćm mąka 
przez przydłuźszy czas zachow aną byc może.Łi,
który zupełnie na 6posor» * ou
m łyna pa row ego  w  bzw ajcaryi jes urzą zo ­
ny"  jestem w  stanie p rzedaw ac  ponnm o ko- 
sz tów  transportu  tak tanio j a '  
wszelkie gatunki mąki. Można także dostać 
u mnie pow szechnie  ulubioną kaszę pszenną 
W  nadzw yczajnej dobroci po cenie ile można

" " H a n d e l '  rycza łtow y  jest podle odw achu 
Fryderykowskiego, w  domu zegarmistrza I ana 
Tritscbler. K ram  o tw arty  od 6 godziny zrana
d o  t  s p o łu d n ia .  Z a m ó w i e n i a  en g r o s  p r z y j m u ­
je w  m i e s z k a n i u  m o j e m ,  u lica  Ż y d o w s k a  JNr. 1.

P o z n a ń ,  dnia 7. Maja 1&40.
I z y d o r  ł i l e h n e .

C o  tylko pow ró c iw szy  z larmarku Lipskie­
go jestem z n o w u  w  stanie polecić najnowsze

m ody  Paryskie, jako to : czepki, kapelusze 
damskie, kw iaty ,  muślin laine, suknie ba low e 
i inne , blondyny i koronki, hafty wszelkiego 
gatunku, rękawiczki damskie i męskie i p rzy­
rzekam cenę riajupomiarkowańszą.

Poznań , dnia 8. Maja 1840.
A. T  y c.

W roc ław ska  ulica N r. 17. 
S p r z e d a ż  o w i e c .  _

W  R o ż n o w i e  pod O bornikam i jest do 
sprzedania 230 maciorek i 100 skopów  4 i 5 
letnich zdatnych do c h o w u ;  o w ce  w  w ełn ie  
mogą być obe jrzane do dnia 22. b. m._______

Gipsu do m ierzwienia, jako tćż 
palonego gipsu m ularskiego dostanie 
u Al. J .  E p h r  a i m a,

Poznań , w  starym rynku Nr. 79.

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

U. 6. Maja 
1840. r.

od
T al. sgr. fen. T a l.

do
*er fen.

Pszenicy szefel . . . . 2 7 6 2 11 —
Z y t a ............................". . 1 4 — 1 7 —«

Jęczmienia d t ......................... — 24 — — 25 6
O w sa  d t .............................. — 22 6 — 25 —

Tatarki d t ............................ 1 7 6 1 10 _
G rochu  d t .............................. 1 7 6 1 10 __
Ziemiaków dt......................... — to 6 11 __
Siana c e t n a r ...................... — 2 0 — _ 20 6
Słomy k o p a ........................... 4 15 — 4 25 —
Masła g a r n i e c ...................... 1 17 6 1'20 —
Spirytusu b e c z k a . . . . 12 25 - 1 3 ! - —

W  niedzie lę  dnia 10. M aja 1840 r. 
b ęd ę  mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dn ia  1. 
7. M aja 1840.

a z do

Nazwy k ościo łów p rz e d  po łudniem . po po łudn iu .
u ro d z iło  się um arło ślub

w zięło
p a r.c h ło ­

pców .
dzie­

w cząt.
p łci

rnęsk.
p łci

żeńsk .

W  kościele k a ted ra lnym  
W  koś. fa rn .S .M ary iM ag d . 
S .  W o jc ie c h a  . . . »

W  kościele S w . M arcina  
G m ina n iem iecko-kato licka 
D om in ikanów  • • • • 
W  klaszt. sióstr m iłosierdzia 
W  ew anielickim  S. K rzyża 

D n ia  Id . M a ja  . . .
' W  ew anielickim  S . P io tra  
, D n ia  13. M aja . . . 

W  kościele garn izonow ym  
D n ia  13. M aja . . .

X . W ik .  B orow icz 
.  D z . Z e jlan d
-  P ro f. P rab u ck i

-  P ro b  K am ieński
-  P aw elk e

- P ro b  D yn iew icz  
P asto r F ried rich  
S u p e rin t. F ischer 
B a d .K o n s. D iitschke

d ito
P asto r dy w . N iese 
N K a z n .D r, W a l th e r

X. Paw elke 
- P ro b . B orow icz

S u p erin t. F isch e r 
P asto r F rie d rich

2
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2
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